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„ P r z y j d ź  K r ó l e s t w o  T w o j e ! “.
Tak modli się codziennie każdy, kto posiada 

żywą wiarę w Chrystusa, a więc modlą się .tak 
setki milionów,

Już dwudziesty wiek upływa, odkąd przyszedł 
Ten, który jest „Królem królów i Panem panują- 
jących” i założył królestwo swoje na ziemi, aby 
Mu poddane były wszystkie narody, aż po krańce 
ziemi. Aż dotąd jednak tylko część narodów 
uznaje berło Jego panowania nad sobą.

Naczelne przykazanie Boże głosi i nakazuje: 
„Jam jest Pan Bóg twój... nie będziesz miał Bogów 
cudzych przede mną, a przecież jeszcze niezmierne 
rzesze ludzi oddają cześć, należną Bogu prawdzi­
wemu, rozmaitym ionym bożyszczom.

Wobec tego nasuwa się nam może pytanie: 
„kiedyż przyjdzie epoka powszechnego panowa­
nia Chrystusa nad światem ? Kiedyż zgromadzi 
Chrystus wszystkie narody pod berłem panowania 
swego ? Kiedy przyjdzie ten czas błogosławiony, 
gdy będzie jedna tylko owczarnia i jeden Pasterz?

Ze Chrystus zdolen jest pociągnąć serca ludz­
kie ku sobie, o tym dowodzi dwudziestowiekowa 
historia chrześcijaństwa.

Już przy narodzeniu Chrystusa zdążają do 
niego ubodzy i bogaci, prostaczkowie i uczeni. 
Skoro tylko wystąpił publicznie, gromadzą się ko­
ło niego uczniowie, którzy dla uroku objawionej 
prawdy i dla miłości Jego opuszczają wszystko. 
Gdzie tylko ukazał się, rzesze wielkie szły za nim, 
aby Go słuchać, bo były spragnione usłyszeć ży­
wota i byli jakoby owce bez pasterza, więc gar- 
Dęły się pod opiekuńczą troskę Tego, który wszel­
kiej potrzebie i wszelkiej niedoli ludzkiej mógł za­
radzić.

Nieraz podziw, uwielbienie i poczucie wdzięcz­
ności przechodziły w zachwyt i zapał, tak, iż chcieli 
Go porwać i uczynić królem. Lecz Chrystus nie 
przyszedł zakładać na ziemi królestwa ziemskiego 
na podobę tych, którymi władają królowie ziemscy. 
„Moje Królestwo nie jest z tego świata”. „Ja się 
na to narodziłem i na to przyszedłem na świat, 
abym świadectwo dał prawdzie. Wszelki, który 
jest z prawdy, słucha głosu mego.” Jako Król 
prawdy mógł śmierć ponieść z rąk nieprzyjaciół 
prawdy, ale prawda pokonana być nie mogła.

Stało się tedy to, iż Chrystus w swym poni­
żeniu, w swym podwyższeniu na drzewie krzyża 
stał się atrakcją dla całego świata, że krzyż stał

się godłem założonego przez Niego królestwa. „A 
ja, jeśli będę podwyższonym od ziemi, pociągnę 
wszystko do siebie”.

Chociaż tedy odszedł z tej ziemi i znów kró­
luje na prawicy Boga Ojca, pozostało królestwo 
Jego, które pomnaża się w miarę, jak jednostki 
i narody całe uwierzą w zbawienną tajemnicę 
Krzyża i umysły swoje poddają prawdzie Ewange­
lii świętej.

Aby wszyscy ludzie tę prawdę poznać mogli 
i tak stali się członkami Królestwa Gbrystusowego 
przed swoim powrotem do nieba, daje rozkaz ucz­
niom swoim, aby poszli na cały świat i głosili 
Ewangelię wszystkim narodom, a rozkaz daje jako 
ten, któremu «dana jest wszystka władza na nie­
bie i na ziemi”.

Jak tajemnica Krzyża i prawdy Ewangelii 
świętej pociągała serca ludzi, jak całe narody przy­
stępowały do Królestwa Chrystusowego, jak pod­
dawały się panowaniu nad nimi Chrystusa Króla 
i Jego namiestnika na ziemi, to wykazuje rozwój 
chrześcijaństwa w ciągu 10 wieków od śmierci 
Chrystusa, aż dotąd. Już w pierwszych czterech 
wiekach Chrystus zapanował w całym ówczesnym 
państwie rzymskim, które rozciągało się prawie j 
na cały ówczesny świat znany. A z jakimi trud­
nościami musiała prawda św. Wiary walczyć : 
tępiono chrześcijan ogniem, mieczem i dzikimi 
bestiami. Wszelki rodzaj mąk i prześladowania 
został użyty, aby powstrzymać triumfalny pochód 
Chrystusa na całym świecie, nareszcie sami prze­
śladowcy i nieprzyjaciele Chrystusa poddawali się 
Jemu, zwyciężeni nie mieczem, ale potęgą miłości 
i prawdy.

W następnych wiekach królestwo Chrystusowe 
wciąż się rozszerzało. Nowe narody zaciągały 
się pod sztandar Chrystusowy. W epoce wielkich 
odkryć odważni żeglarze i misjonarze zatykają 
chorągiew Chrystusową w nowoodkrytych czę­
ściach świata na północy i na południu, wszędzie, 
gdzie tylko chrześcijanie dotrzeć mogą, tam niosą 
słowa błogiej nowiny, że Bóg sam zstąpił na ten 
świat, by zbawić człowieka z grzechu i jarzma 
szatańskiego i odrodzić go w Ducha łaski i prawdy.

Dziś znak Chrystusowy widnieje na całym 
świecie i tam nawet, gdzie jest przewaga pogań­
stwa. Kultura chrześcijańska wywiera swoje zba­
wienne wpływy w najodleglejszych zakątkach 
ziemi.

Zaprzeczyć jednak nie można, że w licznych 
narodach, dotąd chrześcijańskich, powstała silna 
opozycja przeciwko Chrystusowi i jego panowaniu 
wśród świata. Zdaje się nawet, jakoby do naszych 
czasów odnosiły się słowa króla proroka, mówią­
cego w psalmie 2: „Stanęli wespół królowie
ziemscy, a książęta zeszli się w gromadę przeciw 
Panu i przeciw Chrystusowi jego : Potargajmy
związki ich i zrzućmy z siebie jarzmo ich”. Chcą 
potargać związki z instytucją Chrystusa, Kościo­
łem katolickim. Nie chcą uznać jego królowania. 
Wysiłki ich idą w kierunku stworzenia nowego 
społeczeństwa, nie krępującego się prawami moral­
ności chrześcijańskiej, a żyjącego według popędów 
nieokiełznanej natury ludzkiej. Wyzwolenie spod 
wpływów Kościoła, wyzwolenie z krępujących 
zmysłowość przykazań Chrystusowych : wolność
myśli, wolność sumienia, wolność czynu. Precz 
z wszelką zależnością ze strony praw Bożych, 
dlatego : wolna od religijnych wpływów szkoła, 
wolne od więzów sakramentu małżeństwo, wolna 
miłość, teatr, literatura, wolna od wszelkich wpły­
wów religijnych polityka.

Dla osiągnięcia tych «ideałów” pracuje m a­
soneria, pracuje socjalizm, pracuje bolszewizm, 
pracują pod rozm aitym i zwodniczo brzm iący­
mi nazwami najrozmaitsze partie  polityczne 
i  apolityczne.

Do czego jednak prowadzi wyrugowanie kró­
lestwa Bożego z życia publicznego i prywatnego, 
najlepszym tego dowodem — wiecznie krwią spły­
wająca bolszewicka Rosja i czerwona Hiszpania.

Bo też jak dla ludzkości nie masz zbawienia wiecz­
nego krom w imieniu Chrystusa Pana, tak i co do 
osiągnięcia doczesnej pomyślności, spokoju, ładu 
i szczęścia, nie masz innej drogi, jak przez stwo­
rzenie królestwa Chrystusowego aa ziemi. — Mó­
wi się, pisze się, najpoważniejsi politycy i myśli­
ciele świata łamią sobie głowę, jakby przebudo­
wać świat, jaki nadać ustrój społeczny społeczeń­
stwom, by w nich było dobrze, by z niego zniknęło 
bezprawie, niesprawiedliwość, wyzysk, siła nad 
prawem. Otóż jedynie Kościół kat. ma ten cudow­
ny środek na powyższy cel, on jedynie może sko­
łatanemu świata dać spokój i szczęśliwe bytowanie 
jego mieszkańcom przez to, że uznają one nad so­
bą panowanie Chrystusa jako Króla, a jego naukę, 
jego ideę i zasady jako podstawę socjalnego u- 
stroju świata.

A jednak są żydzi w Ozonie.
Pytania i odpowiedzi na zebraniu 

dyskusyjnym w Łodzi.
Ostatnio odbył się w Łodzi przy uł. Gdańskiej 

77a (w domu wicedyrektora elektrowni Dzienia- 
kowskiego) „pierwszy wieczór dyskusyjny dla 
działaczy OZN.”, na którym wygłosili referaty: 
inż. Michelis, prezes organizacji miejskiej OZN w 
Łodzi, dyrektor wielkiej firmy „L. Geyer, sp. akc.” 
i sekretarz OZN. mgr Janowski, kier. elektrowni 
łódzkiej.

Po referatach zaczęła s ię —jak donosi żydow­
ski „Nasz Przegląd” — dyskusja i t.zw. pytania. 
Niektóre z tych pytań i odpowiedzi były bardzo 
ciekawe, mianowicie szczególnie następujące :

Pytanie: „Czy można przyjąć do OZN Po­
laka-katolika, który jest całą duszą z OZN., 
ale jest ożeniony z... Żydówką ?”

Głos : O kogo chodzi właściwie ?
Pytający wyjaśnia, że o p. Czesława Dunikow­

skiego, redaktora „Kuriera Łódzkiego”.
Odpowiedź: „Do jego prywatnych spraw nie 

powinniśmy się wtrącać, bo p. Gnmkowski zasługu­
je na przyjęcie.”

Głos: „Ale do jego mieszkania przychodzą 
Żydzi.”

Pytanie: „A czy moinajZydów przyjmować 
do OZN. ?”

Odpowiada mgr. Janowski:
„Myśmy dotychczas przyjęli czterech Ży­

dów : małżonków dr Mężyńskich, sen. Heymana- 
Jareckiego i dyrektora oddziału Banku Polskiego 
p. Reicherta, ale w Warszawie na „Śródmieściu” 
nie przyjęto p. Henryka Grubera, dyrektora 
1P. It. O.

Jak z tej „rozmówki” wynika, OZN traktuje 
sprawę żydowską niejednolicie. W Łodzi Żydów 
przyjmuje, w Warszawie nie, w zachodnich wo­
jewództwach z Żydami walczy. Zależy wszystko 
od koniunktury lokalnej.

A jednak Henryk Gruber, dyr. PKO, 
jest członkiem Ozonu.

Jak podaje sekretariat główny Ozonu, 
p. Gruber został zaproszony przez
władze naczelne OZN na członka tej organizacji 
w chwili rozpoczęcia akcji organizacyjnej tj. w 
marcu br. i od tej chwili jest członkiem Ozonu.

;Znowu starosta oskarżony o nadużycia.
W tych dniach w Stanisławowie rozpocznie 

się przed Sądem Okręgowym rozprawa przeciw 
b. staroście nadwórniańskiemu, Zygmuntowi Roba- 
kiewiczowi, który przebywa w stanisławowskim 
więzieniu śledczym. Robakiewicz oskarżony jest 
o szereg sprzeniewierzeń, popełnionych w czasie 
urzędowania.

Ozon upodabnia się do BB.
Niemałe wrażenie wywołał atak konserw atys­

tów  na Ozon. Jak wiadomo, konserwatyści 
wszelkimi siłami popierali od początku Ozon, 
chwalili deklarację ideową płk. Koca. Tym moc­
niej musi dziwić artykuł „Czasu”, atakujący Ozon. 
Najważniejsze ustępy tego artykułu o Ozonie 
brzmią:

»N ow y obóz coraz bardziej upodabnia s ię  do  
B loku, coraz bardziej za traca  ch a ra k ter  id eo w o  
zw a rteg o  stron n ictw a  p o lity czn eg o , stając się w co­
raz to większym stopniu zb iorow isk iem  Indzi o n a j­
różn iejszych  przekonaniach zarówno takich, które się 
z deklaracją płk. Koca pokrywają jak również takich, któ­
re są jej jaskrawym zaprzeczeniem, nie mówiąc o sp o re j  
g rom ad zie  ró żn eg o  rodzaju  k a r iero w iczó w , którzy 
stosownie do koniunktury swe poglądy zmieniają.

Czyż można się dziwić, iie w tych warunkach prace 
OZN. natrafiają na opór i nieufność, czyż można się dzi­
wić, że społeczeństwo stawia zrozumiałe pytanie, w imię 
czego wzywacie nas pod swe sztandary, jeśli wasi bardzo 
nawet wybitni członkowie nic sobie nie robią z deklaracji 
ideowej, którą płk. Koc ogłosił:

Dziś, jak u wielu innych nasze nadzieje i nasz entuz­
jazm osłabły. OZN nie Jest ty m , czym  w  m y śl sw ych  
za łożeń  być p ow in ien , stał się jakimś nowym Blokiem 
tylko z powodu radykalnie zmienionych warunków Blokiem 

w  gorszym  o  w ie ln  w yd an iu 9.
Nareszcie i oni to zauważyli, cośmy od samego 

początku widzieli i wiedzieli.



Czego dokonać mogą rządy | 
narodowe, najlepszym tego 

dowodem Portugalia.
Lisbona, 28. 10. Wczoraj odbyły się w Por­

tugalii pierwsze wybory samorządowe według no­
wej ordynacji wyborczej. Ogłoszono tylko jedną 
listę pod nazwą „Unia Narodowa*. Za tą listą 
opowiedziało się 82 procent ludności.

Ten wynik wyborów jest olbrzymi msukcesem 
rządu, zwłaszcza premiera Salazara. Należy pa­
miętać, że dawniej Portugalia była krajem słabym, 
skłóconym, bardzo rewolucyjnym. Nieustannie wy­
buchały tam krwawe zamieszki i rewolucje. Za­
granicą patrzono na Portugalię jak dziś na Alba­
nię. Od czasu jednak, kiedy rządy portugalskie 
objął Salazar, Portugalia nie tylko uspokoiła 
się, ale rozkwita i cieszy się wielkim powa­
laniem  zagranicą. Tego wszystkiego doko­
nały w Portugalii wyraźne rządy narodowe 
z wyraźnym narodowcem Salazarem na czele. 
„Unia Narodowa* w Portugalii dokonała po prostu 
wielkiego odrodzenia tego państwa pirenej- 
sklego.

Wszędzie, gdzie się w czasie wyborów poka­
zywał Salazar, wnoszono na jego cześć entuzja­
styczne owacje.

W piętnastą rocznicę „Marszu na Rzym*
Rzym. Rozpoczął się cykl uroczystości, zwią­

zanych z obchodem 15 rocznicy „marszu na Rzym*.
M. in. odbyła się na forum Mussoliniego wiel­

ka odprawa faszystowska, w której wzięło udział 
100.000 starszyzny partyjaej, reprezentującej orga­
nizacje prowincjonalne z całego kraju. Na odpra­
wie obecna była delegacja niemiecka z min. Hessem 
na czele, która bierze udział w obchodzie 15 ro­
cznicy „Marszu na Rzym*. Na zakończenie Musso- 
lini przyjął defiladę milicji i organizacji przysposo­
bienia wojskowego.
Rocznica sakry biskupiej Ojca św. Piusa XI.

Dnia 28 października przypada rocznica otrzy­
mania w 1919 r. sakry biskupiej przez ówczesnego 
Nuncjusza Apostolskiego w Polsce, ks. Achillesa 
Ratti’ego, obecnie Ojca św. Piusa XI, z rąk Arcy­
biskupa Metropolity Warszawskiego, Ks. Aleks. 
Kakowskiego w archikatedrze św. Jana w Warsza­
wie. W łączności z tą rocznicą J. E. Ks. Kardy­
nał Aleks. Kakowski wysłał telegram do Watykanu, 
składając Ojcu św. w imieniu swoim, Księży Bis­
kupów Sufraganów, Duchowieństwa i wiernych 
wyrazy synowskiego hoł^u i życzenia.

Powódź zalało cudowną grotę w Lourdes.
Powódź we Francji południowej przybiera co­

raz większe rozmiary. Wiele domów uległo zawa­
leniu ; z kilku miejscowości musiano już usunąć 
mieszkańców.

W słynącej z cudów miejscowości Lourdes po­
wódź zalała nie tylko dojazdy, lecz także i grotę 
cudowną i budynek muzealny.

Skutkiem wezbrania potoków górskich, wypły­
wających z Pirenejów, został zalany wodą obszar 
między miastami Luz St. Souver i Pierrefitte. W 
Pierrefite znajduje się pod wodą elektrownia.

K atastrofa w kopalni.
Londyn. Z Anchorage na Alasce donoszą, że 

w tamtejszej kopalni węgla nastąpiła eksplozja. 14 
górników zostało zabitych.

Oświadczenie Polonii gdańskiej.
Naczelna organizacja polska w Gdańsku wydała 

poniższe oświadczenie:
„Wobec tendencyjnie rozsiewanych pogłosek 

stwierdzamy, że ludność polska, a szczególnie orga­
nizacje poiskie nie miały i nie mają nic wspólnego 
z napaściami na ludność żydowską i jej dobytek, 
jakie zdarzyły się w ostatnim czasie w Gdańsku. 
Wzywamy społeczeństwo do zachowania spokoju 
i rozwagi*.

Powieść współczesna na tle stosunków fabrycznych.
Przekład z francuskiego. 11

(Ciąg dalszy.)
Szybko zapytał:
— Kto to przyniósł ?
— Jakaś panna. Powiedziała, że odpowiedzi 

nie będzie.
— Poszła ?
— Tak, proszę pana.
To ona ! Dogoni ją.
— Dobrze. Dziękuję.
Kapelusz, laska. Przesadził schody, jak we 

śnie, kiedy to zbiega się po trzy stopnie na raz, 
z nogami na skrzydłach. Niezawodnie, pójdzie 
przez bulwar Henryka IV, ażeby dojść do Bastylii, 
gdzie stają tramwaje. Wybrzeże było puste. Po­
biegł do rogu, a skręciwszy, spostrzegł o dwa­
dzieścia kroków sylwetkę Janki, 
gjgfc Znalazłszy się przy Jance, rzekł z ukłonem, 
nieco zadyszany biegiem i wzruszeniem:

— Ładnie panno Janino, przychodzi pani do 
dozna i nie zatrzyma się pani tam ani chwilki... 
Nie zdążyłem nawet kwiatów obejrzeć..., ale uwa-

Adw. Kazimierz Kowalski
prezes zarządu głównego Str. Narodowego.

Adwokat Kazimierz Kowalski urodził się 
24 lutego 1902 r, we wsi Babia, gmina Niewierz, 
powiatu tureckiego, z rodziców Józefa i Felicji 
z Konickich. Szkołę średnią ukończył w Łodzi, 
w gimnazjum im. Tomaszewskiego (obecnie Pań­
stwowe Gimnazjum im. Narutowicza) w r. 1922. W 
okresie najazdu bolszewickiej armii czerwonej na 
Warszawę, jako uczeń VI klasy gimnazjum, zgło­
sił się na ochotnika do Wojska Polskiego.

Po otrzymaniu matury Kazimierz Kowalski 
wstąpił na wydział prawa uniwersytetu w Warsza­
wie, gdzie brał czynny udział w życiu akademic­
kiej młodzieży wszechpolskiej.

Po skończeniu uniwersytetu, po odbyciu apli- 
kantury w sądzie w Lublinie, mianowany został 
sędzią w Łodzi, a następnie w Tuszynie. Po prze­
wrocie majowym adw. Kowalski zmuszony był 
przejść do adwokatury, otwierając kancelarię w 
Łodzi, gdzie rozpoczął na szerszą skalęlpracę po­
lityczną, Był członkiem wydziału grodzkiego 
b. OWP i prowadził kółka ideowe. Kolejno po­
suwał się w hierarchii organizacyjnej i przez dłuż­
szy czas piastował stanowisko wiceprezesa zarzą­
du wojewódzkiego Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi. Po reorganizacji Stronnictwa w 1933 r. zo­
stał wybrany prezesem zarządu okręgowego 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi, którą to go­
dność piastuje do dnia dzisiejszego. Dwa razy 
został wybrany radnym  miasta Łodzi z ramie­
nia Stronnictwa Narodowego, przy czym za 
czasów urzędowania przedostatniej Rady Miejskiej 
w Łodzi został wybrany przez większość radnych 
narodowych wiceprezydentem  miasta Łodzi. 
Jak wiadomo, wybór ten nie został zatwierdzony, 
a ówczesna Rada Miejska z większością narodową 
została rozwiązana.

Adw. Kowalski należy do szereg« organi- 
zaeyj społecznych i katolickich, m. in. do So- 
dałieji Mariańskiej i Akcji Katolickiej.

W okresie przedwyborczym do Rady Miejskiej, 
dnia 12 maja 1934 r. został aresztowany w związ­
ku z zajściami przed katedrą w Łodzi. Przez 
siedem miesięcy przebywał we więzieniach 
w Łodzi i Sieradzu. Na wolność wypuszczono 
go 9 grudnia 1934 r. Aresztowanie adw. Kowal­
skiego i innych narodowców wzmocniło ruch na­
rodowy w Łodzi.

W 1935 r. odbył się głośny w całej Polsce 
proces przeciwko 19 działaczom Stronnictwa Na­
rodowego w Łodzi z adw. Kowalskim na czele, 
przy czym kilkunastu oskarżonych narodowców, 
łącznie z adw. Kowalskim, zostało uniew in­
nionych.

Adw. Kowalski, wybitny działacz społeczny 
i polityczny, występował w wielu głośnych pro­
cesach narodowców i cieszy się wielką popu­
larnością wśród szerokich rzesz społeczeństwa 
polskiego w całym kraju.

Skazanie redaktorów  wywrotowego pisma 
za oszczerstwo.

W warszawskim sądzie okręgowym odbyła 
się rozprawa z oskarżenia ks. Zygmunta Kaczyń­
skiego, dyrektora Kat. Ag. Prasowej, przeciwko 
redaktorowi naczelnemu „Dziennika Popularnego* 
Norbertowi Barlickiemu i redaktorowi odpowie­
dzialnemu tego pisma Władysławowi Pietrzyko­
wskiemu, o zniesławienie w notatce, pomawiającej 
ks. Kaczyńskiego o udział w restauracji *Oaza*. 
Sąd po zbadaniu świadków skazał redaktorów 
Barlickiego i Pietrzykowskiego po 6 miesięcy 
więzienia każdego oraz po 800 zł. grzywien i ko­
szta sądowe, podkreślając w motywach wyroku 
że w informacji, podanej przez nieb, nie ma nawet 
„cienia prawdy*.

Kara więzienia została oskarżonym zawieszo­
na na trzy lata, gdyż sąd ma nadzieję, że oskar­
żeni się poprawią i nie będą zamieszczać tego ro- 

3 dzaju artykułów.

Przywódca nowotworzącej się partii faszystów angielskich 
sir Oswald Mosley zamierzał przemawiać w Llverpoolu do o- 
koło 8 tys. ludzi, przeważnie przeciwników rucha faszystow­
skiego. ‘Zanim zabrał głos, komuniści zasypali go gradem 
kamieni. Jeden z kamieni zranił go w czoło tak, że padł 

nieprzytomny.

Major Klerzkowsk! zawieszony.
Warszawa. Państwowa Rada Spółdzielcza u' 

chwaliła ostatnio wotum nieufność
oraz postanowiła zawiesić w czynnościach p. K" 
zimierza Kierzkowskiego, naczelnego dyrektora w 
Zw. Spółdziel. Rolniczych i Zarobkowo-Gospodar- 
czych. Mjr. Kierzkowskiemu Stawiany jest zarzut 
wprowadzenia fermentu politycznego do organizacji 
gospodarczych, co by należało rozumieć jako for­
sowanie „Wici*. Szerzone przez niego tendencje 
gospodarcze budziły b. poważne zastrzeżenia. Pisa­
ły o nich nasze pisma. Mjr Kierzkowski by! 
uprzednio głównym komendantem w Związ­
ku Strzeleckim.

Zabiegi „naprawiaczy”, aby utrzymać 
mjr. Kierzkowskiego.

Warszawa. Grupa „Naprawy* nie chce po­
godzić się z dymisją dyr. Kierzkowskiego ze sta­
nowiska dyrektora Związku Spółdzielni Rolniczych
1 Gospodarczych.

Pos. Malski, wybitny „naprawiacz*, zaskarżył 
uchwałę do Min. Rolnictwa i Min. Skarbu, licząc 
zwłaszcza, że min. Poniatowski, który popierał 
Kierzkowskiego, potrafi przeprowadzić jeszcze 
rewizję tej uchwały.

P rokurator żąda kary  śm ierci 
dla Chasklelewicza.

Do Sądu Najwyższego wpłynęła skarga kasa­
cyjna prokuratora na wyrok Sądu Apelacyjnego, 
skazującego Chaskielewicza za zabójstwo śp. wach­
mistrza Bujaka na karę bezterminowego więzienia.

Prokurator domaga się w swej skardze kasa­
cyjnej uchylenia wyroku i skazania Chaskielewicza 
na k*rę śmierci.

Zmiana w wypłacie em erytur za listopad.
Jak podają, w związku z tym, iż zbiegają się 

dwa dni świąt: 81 października (niedziela i 1 li­
stopada (dzień W. Świętych) w wypłacie emery­
tur nastąpi pewna zmiana. Według informacyj, 
uzyskanych z ministerstwa poczt i telegrafów, 
wszystkie emerytury wypłacone będą we wtorek,
2 listopada.

Wyjątek pod tym względem stanowią emery­
tury b. pracowników kolejowych, pocztowych i Z. 
U. S., które wypłacone mają być w sobotę, 30 paź­
dziernika.

żąłem za konieczne podziękować w imieniu matki 
i swoim...

Zdawała się być niezadowolona z tego, że ją 
dogonił.

— O, czyż to było warto...
— A jakże naturalnie. Zresztą, jest to taka 

wielka przyjemność dla mnie, że mogę panią wi­
dzieć. Co prawda, przyzwyczaiłem się trochę...

Nagle deszcz zaczął padać.
— Do licha! — zawołał doktór. — Parasolka 

i laska na taki czas to trochę za mało...
I spostrzegając jakąś kawiarenkę o parę kro­

ków, dodał s
— Wejdźmy tam na chwilę, dobrze ?
Gdy się wzdrygała, jął nalegać:
— Tak, tak, bo jeszcze się pani gotowa za­

ziębić ! Proszę !... Rozkaz lekarza I...
Uległa nagle:
— Dobrze !
Był to jeden z tych spokojnych zakątków, ja­

kie ożywiają się tylko z nadejściem [nocy. Weszli 
do małej odosobnionej salki po przez werandę 
z drzewa. Gdy garson podał im kawę, Leon cią­
gnął dalej:

— Doprawdy, że się przyzwyczaiłem opatry­
wać panią. Przykro mi, że mnie pani już nie po­
trzebuje. Pocieszam się jednak, że nie każdy ma 
zdrowie bez skazy. Zawsze się znajdą jakie słab­

sze organa, choćby w jaknajmniejszym stopniu. 
Czy pani jest pewną, że nigdy nie dozna najdrob­
niejszego szwanku, najmniejszej niedyspozycji, 
któraby mi pozwoliła odwiedzić panią od czasu 
do czasu..., słowem, nie tracić pani z oka... tak 
nagle... zupełnie...

Siedząc przed nim, z łokciem wspartym na 
marmurze i z twarzą na dłoni, spoglądała na nie­
go prosto, badawczo. Cóż za obawa dziecinna, co 
za duma fałszywa popychały go do przybrania 
tego tak niezręcznie lekkomyślnego tonu, podczas 
gdy serce miał tak ciężkie ?... Dość już tych wy­
krętów :

— Na serio, przykro mi bardzo, że pani nie 
widuję. Jestem po prostu strapiony, jak małe 
dziecko, które się gubi w tłumie... Doznaję jakby 
przestrachu, niepokoju, żalu i ochoty do płaczu...

Ostatnie słowa wymówił po cichu, nieco za­
wstydzony, że się przyznał do słabości.

Ona obserwowała go, ciągle poważna i zam­
knięta w sobie. Jednakże, przy ostatnich słowach 
poruszała się mimowoli. Zdawało mu się, że ją 
wzruszył swoją szczerością. Ciągnął dalej:

— Błagam panią, pozwól mi pani się widywać,
gdziekolwiek bądź, tu, na ulicy, gdzie sama  ̂pani 
zechce, to mi wszystko jedno, bvlebym pani nie 
tracił z oczu... (C. d. n.)
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UROCZYSTOŚĆ 
CHRYSTUSA KRÓLA

Nowemiasto. W ostatnią niedzielę tj. 31 paź­
dziernika przypada święto Chrystusa-Króla.

Jak w poprzednich latach tak i w tym roku 
obchodzimy to święto jak najwspanialej.

Podając poniżej program zaznacza się, źe 
akademia odbędzie się po Różańcu tj. około 4.30 
po południu.

Zbiórka zaś wszystkich towarzystw ze sztan­
darami o godz. 10-tej koło Sw. Tomasza na uro­
czyste nabożeństwo.

Uprasza się o branie licznego udziału czy to 
w pochodzie Iud też akademii. Poza tym prosimy 
o wywieszenie chorągwi, iluminowanie i dekoro­
wanie okien i upiększenie tychże nalepkami, które 
nabyć można u pp. Miioszewskiego, Gęstwickiego 
oraz w księgarni „Drwęca* a 15 gr. szt.

P R O G R A M :
1. o godz. 10 rano zbiórka wszystkich towarzystw

na placu koło statuy Sw. Tomasza. Pochódjprzez 
miasto do Kościoła na nabożeństwo w ko­
lejnym porządku towarzystw i organizacji jak 
w Boże Ciało.

2. Zaraz po Różańcu tj. około godz. 4.30 uroczysta
akademia w sali Hotelu Centralnego, na którą 
złoży się

Zagajenie — wspólna pieśń 
Deklamacja
Śpiew Chóru Kościelnego
Referat na uroczystość Chrystusa Króla
Deklamacja
Śpiew Chóru Kościelnego 
Deklamacja
Zakończenie wspólna pieśń: „My chcemy 

Boga,ł.
Nad porządkiem podczas obchodu i akademii 

czuwa Straż Pożarna.
Za Zarząd Akcji Kat.

Ks. Dr Pryba Smukała Gęstwicki
prób. nowomiejski sekretarz prezes

W I A D O M O Ś C I .
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 1 listopada 1937 r. 

kalendarzyk, i listopad«, Poniedziałek, Wszystkich Sw.
2 listopada, Wtorek, Dzień Zaduszny.

Wschód słońca g. 6 — 31 m. Zachód słońca g. 16 — 08 nu 
Wschód księżyca g. 6 — 13 m. Zachód księżyca g. 15 — 53 m.

11 listopada świętem państwowym.
Wobec zastosowania ustawy o święcie państwowym w 

dniu odzyskania niepodległości t.j. l i  listopada, obowiązy­
wać będzie w roku bieżącym po raz pierwszy przym us 
ca ło d zien n eg o  zam knięcia  sk lep ó w  i p rzed sięb iorstw  
na te r e n ie  ca łeg o  kraju. W stolicy udekorowane będą 
wszystkie gmachy urzędów i wywieszone portrety dostojni­
ków państwowych, a jednocześnie przewidziana jest ilumi­
nacja gmachów, placów I pomników.

Z okazji święta niepodległości oczekiwane jest ogłosze­
nie listy odznaczeń, obejmującej blisko 1.000 osób, która 
otrzymają ordery, krzyże zasługi za pracę na polu społecz­
nym, oświatowym itp.

2» m ia s ta  i
Przeniesienie.

Now© M iasto. Już w sierpniu rb. donieśliśmy o zamierzo­
nym przeniesieniu p. dyr. Gołąba ze stanowiska dyrektora tut. 
gimnazjum do gimnazjum im. Króla J. Sobieskiego w Grudzią­
dzu co dopiero obecnie stało się faktem dokonanym. 
Tymczasowe kierownictwo tut. zakładu powierzone zostało 
p. dr. Komassie. Społeczeństwo nasze z żalem przyjmuje tę 
wiadomość, gdyż p. dyr. Gołąb zdobył sobie powszechne p o­
ważanie i uznanie za swoją gorliwą, pełną poświęcenia pracę 
tak w dziedzinie wychowawczej jako i społecznej i życzy mu 
wszelkiej pomyślności na nowej placówce.

Nabożeństwo żałobne sa zmarłych członków 
Korporacji miejskich.

N ow e Miasto. Z inicjatywy Zarządy Miejskiego od­
prawiona zostanie we wtorek, dnia 2 listopada br. o godz. 
8 ej msza św. żałobna za zmarłych członków korp oracji 
m iejsk ich , a mianowicie :

Sp. Burmistrza Kurzętkowsklego,
.  Ks. prób. Pape*go Klemensa,
.  Rogackiego Hipolita,
.  Ludwickiego Jakuba,
„ Krebsa Aleksandra,
» Daszyńskiego Antoniego — seniora,
,  Góralskiego Ludwika,
„ Radcę Michałka,
3  Wiśniewskiego Franciszka,
3  Płoskiego Feliksa,
3  Binerowskiego Franciszka,
* Duszyńskiego Antoniego,

3  Pruszaka Władysława,
3  Gburkowskiego Antoniego,
3  Świniarskiego Aleksandra,
,  Panewicza Franciszka, 
v Urbanowskiego Józefa,
,  Zielińskiego Franciszka,
3  Kordasiaka Marcina,
3  Ciszewskiego Jana.

Podając powyższe do wiadomości członkom rodzin 
Zmarłych, proszę jednocześnie o wzięcie udziału w wspomnia­
nej mszy żałobnej. Burmistrz (—) Wachowiak.

Z posiedzenia Stów. Chrześć.-Narod. 
Naucz. Szk. Powsz.

N ow e M iasto. Ostatnio odbyło się miesięczne zebranie 
Stowarzyszenia Chrześcijańsko Narodowego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych w Polsce — koło Nowe Miasto Lubaw­
skie przy udziale niemal wszystkich członków oraz Przewiel. 
ks. proboszcza dr. Pryby, który zaszczycił zebranych swą 
obecnolcią w charakterze gościa.

Otwarcie biblioteki T. C. L.
N o w e  M i a s t o .  N iniejszym  podaje s ię  do w ia­

dom ości publicznej, źe b ib lio tek a  T. C L, na sezon  
zim ow y otw arta  zostan ie  w e w to rek , dnia 26 paź­
dziern ika. W ypożyczanie książek  odbyw ać b ędzie  
się , jak  dotąd, w e w szystk ie  w torki i p iątki od godz. 
17.30 do 18.30, w yjąw szy św ię ta , ja k ie  przypadać m ia­
ły b y  w te  dni. B iblioteka m ieśc i s ię  nadal w dom u  
U bezpieczaln i Społecznej przy u licy  Ś rod k ow ej.
* Zarząd T. C. L.

Zgodnie z porządkiem obrad dyskutowano nad sprawą 
stosunku członków tej organizacji do ostatnich wypadków 
w Związku Nauczycielstwa Polskiego, po czym uchwalono 
odpowiednie oświadczenie, które podaje się poniżej. Tak 
samo zajęto odpowiednie stanowisko w sprawie niepokoją­
cych objawów z dziedziny religijnego i narodowego wycho­
wania polskiej młodzieży szkolnej, a mianowicie w sprawie 
audycyj szkolnych Polskiego Radia, w których daje się otwo­
ry żydowskich autorów, jak smutnej sławy Tuwima i innych 
oraz w sprawie propagowania przez Polskie Radio czasopism, 
przeznaczonych dla polskiej młodzieży szkolnej, a których 
treść sprzeczna jest z postulatami wychowania religijnego 
i narodowego. Jednogłośnie przyjęty protest w tej sprawie 
przez wszystkich zebranych członków wysłano pod właści­
wym adresem.

O ś w i a d c z e n i e  p u b l i c z n e  Stów. Chrzęść. Naród. 
Naucz. Szkół Powsz w Polsce, koło Nowe Miasto Lub. w 
sprawie ostatnich wypadków na terenie Związku Nauczyciel­
stwa Pol.

,W związku z ostatnim zawieszeniem w urzędowaniu 
Głównego Zarządu Związku Nauczycielstwa Polskiego 
i mianowaniem na to miejsce kuratora urzędowego, co po­
ciągnęło za sobą gorszące wypadki, a nawet próby strajku ze 
strony niektórych członków tej organizacji, część prasy pol­
skiej i zagranicznej świadomie oskarżała o to — lub wychwa­
lała — ogół nauczycielstwa polskiego.

Wobec tego oświadczamy, źe Związek Nauczycielstwa 
Polskiego nie reprezentuje ogółu nauczycielstwa polskiego, 
a Stów. Chrzęść. Naród. Naucz. Szkół Powsz. w Polsce, jego 
członkowie nie solidaryzują się z ostatnimi gorsząym! poczy­
naniami Z. N. P. i stanowczo sprzeciwiają się próbom wcią­
gania nauczycieli szkoły polskiej i jej dziatwy do rozgrywek 
politycznych, a nawet próbom stwarzania anarchii przez wy­
woływanie strajków szkolnych nie tylko dla zaspokojenia 
chorobliwych ambicyj jednostek — jak w tym wypadku — 
ale nawet jakichkolwiek innych powodów.

Oświadczamy, źe członkowie naszej organizacji stanow­
czo potępiają działalność Z. N. P„ bo działalność taka koli- 
daje z obowiązkami wychowawcy i szkodzi wysoce intere­
som Państwa i Narodu Polskiego i jest grubo sprzeczna 
z etyką zawodową nauczycielstwa polskiego*.

Włamanie.
N ow e M iasto. Z czwartku na piątek w nocy nieznani 

dotąd sprawcy dokonali włamania do spichrza p. Nowaczyka. 
Po wejściu do biura zabrali z kasy drobną kwotęlpieniężuą 
i pewną ilość znaczków stemplowych.

Nowi członkowie Rady Powiatowej.
M arzęcice. W dniu 29 bm. odbyły się wybory 1 rad­

nego do Rady Powiatowej przy udziale 15 członków (jeden 
się nie stawił). Wpłynęły 2 listy, jedna z kandydatem p. 
Wład, Wełnickim z Lipowego dworu, druga z p. Wład. Ewer- 
towskim z Mikołajek. P. Wełnicki otrzymał 10 głosów, a p. 
Ewertowski 5 głosów. Zatem jako członek do Rady Pow. 
w miejsce rolnika śp. Walerego Ziółkowskiego z W. Bałówek 
wszedł p. Wełnicki Przed niedawnym czasem odbyły się 
wybory w miejsca zmarłego śp. Bugajskiego, z których wy­
szedł przemysłowiec p, Pukalski. Wybór tak jednego jak 
i drugiego kandydata, ludzi obeznanych z pracą społeczno- 
samorządową i zażywających mir w społeczeństwie, przyjmie 
społeczeństwo nasze z zadowoleniem.

Włóczęga odstawiony do Zakładu Pracy 
Przymusowej

Lubawa — Tnt. policja przytrzymała włóczęgę Leonar­
da Radzimińskiego, pochodzącego z Pacołtowa, bez stałego 
miejsca zamieszkania, trudniącego się włóczęgostwem i żebra 
niną, Sąd Grodzki zasądził R. na umieszczenie w Zakładzie 
Pracy Przymusowej w Chojnicach na przeciąg 6 miesięcy.

Kradzieże
Lubawa. W nocy skradli nieznani sprawcy na szko 

dę rolnika p. Jana Dembickiego w Lubawie — wybudowa­
nie po wygięciu sztaby w oknie spichrza ok. 150 kg. żyta.

N ow e M iasto, P. Edmund Szudziński zgłosił na po 
sterunku o kradzieży P. P. desek, wart. 10 zł, ca jego szkodę

K rzem ien iew o . U rolnika p. Bronisława Wiśniewskie­
go dokonywano systematycznej kradzieży zboża na ogólną 
sumę 70 zł.

B yszw ałd . Na szkodę rolnika Karola Gawełka skra­
dziono z kopca na polu ok. 12 ctr. ziemniaków wartości 
20 zł.

Zamknął bratową w komorne I „skonfiskował” 
rozmaite rzeczy.

Skarlin . Ostatnio przybył do mieszkania p. Konstant. 
Radziszewskiego, robotnika w Skarlinie, brat jego Jan z Ma- 
rzęeic. Zażądał on od obecnej w mieszkaniu żony Konstan­
tego R. wydania łóżka, pierzyny i poduszki, które to rzeczy 
miały być własnością matki Radziszewskich. Gdy bratowa 
nie chciała wydać źądającema rzeczy, zamknął ją w komorze 
i zabrał z mieszkania łóżko, pierzynę, poduszkę, spodnie, pa­
rę trzewików męsk. oraz 390 zł gotówki. Według małżonków 
Radziszewskich 340 zł znajdowały się w zabranej poduszce, 
50 zł, zaś w sakiewce, znajdującej się w zabranych spodniach. 
Okazuje się, iż Jan R. przybył po rzeczy furmanką z Marzę- 
cic, gdy brat jego przebywał poza domem.

Przychwycony na włamaniu.
Skarlin . W nocy na 29 bm włamano się do mieszka* 

nia p. Fr. Centka w Skarlinie. Właściciel usłyszał jakieś 
szmery w sąsiednim pokoju, wstał i schwycił złodzieja na 
gorącym uczynku. Włamywacza ubezwładnił i odprowadził 
do Posterunku PP w Wawrowicach. Należy ^podkreślić od- 
wagę p. Centka, który, nie zważając na nic, oddał złoczyńcę 
jeszcze tej samej nocy władzy bezpieczeństwa.

Pokaz Przysposobienia Rolniczego
Z łotow o, W niedzielę, d. 24. bm., odbył się na sali p. 

Kaczorowskiego pokaz P. R. 5 zespołów, które Istnieją przy 
KSM. Udział brały zespoły KSMM z Złotowa, Labstynka, 
Czerlina, Prątnicy t KSMM z Wałdyk. O godz. 14 prezes tut. 
Kółka Rolo. p. Brzozowski, zagaił pokaz i powitał miejsc^ 
ks. prób. Ohabowsktego, dyr. Szkoły Roln. z Brodnicy p. Igle- 
wskiego, lustratora, p. Zielińskiego z Omula, przedstawicieli 
Okręgu KSM., p. Kasprzycką 1 p. Dekę, licznie zebranych 
gości 1 członków Kółka Roln. Bardzo obszerna 1 treściwe 
przemówienie wygłosił dyr. p. Iglewskl, podkreślając cel

KOMUNIKATY P. T R.
Lubawa. W środę, dnia 3 bm. będzie biuro TRP. czyn­

ne w Lubawie, gdzie przyjmować się będzie interesantów.
Skarbników Kółek Roln. prosi się o dokonanie rozliczeń m 

ze składek. TRP.

1 znaczenie pokazu, który może wielce się przyczynić dla 
dobra rolnictwa i gospodarstwa domowego. Następnie 
wieleb. ks. prób. Chabowski, składając swe życzenia, zachęcał 
młodzież do dalszej wytrwałej pracy. Z kolei składali dal­
sze życzenia : p. Zieliński, p. Kasprzycka i p. Deka. Nastą­
piło zwiedzenie eksponatów, które były nadzwyczaj interesu­
jące, a zespół przy KSM. ż. ze Złotowa otrzymał I nagrodę.

Niestety, pożałowania godnym jest fakt, źe do tych za­
wodów stanął tylko jeden zespół męski, z czego można 
wnioskować, że jest mało zainteresowania u młodzieży mę­
skiej lub też, że nie docenia znaczenia rozwoju gospodar­
czego. Żywimy nadzieję, że w przyszłości młodzież męska 
stanie gremialnie przy takiej okazji do zawodów.

Z Pomorza,
Ujęcie sprawców napadu rabunkowego.
B rodnica. Ostatnio donosiliśmy o zuchwałym napa­

dzie rabunkowym na robotnika Reinholda Prewerę, zam. w 
Starej Cieśnicy, pow. konińskiego, który wracał 17 paźdz. 
z Kowalik pow. lubawskiego do domu. W pobliżu Tokar 
pow. brodo, został on napadnięty przez 3 osobników, którzy 
zrabowali mu 30,25 zł. oraz czapkę. W czasie napada zwią­
zano P. oczy szalem 1 pod groźbą użycia broni polecono mu 
iść w las. Tej samej nocy dokonano napadu na mieszkanie 
p, Ant. Stefańskiego, zam. w Pełkowie pow, wąbrz. Podczas 
napadu raniony został w lewe udo p. St. Energiczne do­
chodzenia ujawniły 2 sprawców obu napadów w osobach 
Józefa Karbowego, lat 30 i Jana Dorewlenego, lat 32. Karbo­
wy jest zbiegiem więź. w Chełmnie, gdzie odsiadywał karę
2 i pół roku więź, za kradzież. Ukrywał on się pod nazwis­
kami Klatiana, Czesława Nowaka, Buty i i. Obu bandytów 
ujęto w melinie Szymanowskiej w Wilamowie pow. brodn. 
podczas obławy. W czasie rewizji wykryto część skradz. 
rzeczy, które zwrócono poszkodowanemu. Karbowy dokonał 
także innych kradzieży, również rowerów, łup zaś sprzeda­
wał na terenie województw poznańskiego i pomorskiego. Za 
trzecim wspólnikiem napadu, którym ma być Cygan, wszczę­
to dochodzenia. Obu bandytów osadzono w więź. karno- 
śledczym w Brodnicy.

Zmiana własności.
B rodnica. Nieruchomość p. Kaźraierczaka przy Dużym 

Rynku (gdzie mieści się skład f-my Bata) nabył na przetargu 
przymusowym p. Wiśniewski, chorąży mar. woj. z Gdyni za 
cenę 36.666 zł. Pan Wiśniewski posiada rodziców w Brodni­
cy. Nowonabywey »Szczęść Boże”!

Nieudane włamanie.
Brodnica. W niedzielę, 24 bm., w godzinach rannych 

chciał się włamać przez okno do restauracji kupca p. Grzy­
wacza złodziej. Drogę do wejścia chciał sobie utorować 
przez okno od strony podwórza. Przy otwieraniu okna prze­
wrócił stojący pulpit. Hałas, wywołany upadkiem tegoż, zbu­
dził domowników. Zanim ci zorientowali się w sytuacji, zło­
dziej zdołał się alotaić.

Ze sali sądowej.
Brodnica. Sąd Okręgowy skazai: Fraac., Wlad, Fr. 

jr, i Leokadię Koprowskich z Miesiączkowa za dokonanie 
urazu cielesnego na kowala p. Sikorskim z Miesiączkowa po 
6 mieś więź. z zaw. na 2 lata. — Jana Kempczyńskiego, 
dawn. w Brodnicy, za złożenie niewiarygodnego doniesienia 
na woźnego tut, gimn. męsk. p. Nowaka do Kurat. Okr. Szk. 
w Poznaniu, jakoby ten i żona jego dopuszczali się kra­
dzieży węgla z gimn., na 6 mieś. więź. z zaw. na 5 lat. — 
Boi. i Stan. Frassów z Górzna za znieważenie post. PP. Ma- 
larczyka oraz stawianie czynnego oporu policji i uderzenie 
post. (Frassowa) każdy z wyrn. czynów po 2 tyg. aresztu 
łączny wyrok po 2 tyg. aresztu, zawieaz. karę osk, Frassowej 
na przeciąg 2 lat. — Dionizego Trzcińskiego, rob. z Pol. Brzó­
zią za udział w bójce oraz dokonanie urazu cielesnego na 
bracie swym Bron. Trzcińskim, w wyniku którego nadłamano 
mu żebro, na 7 mieś. więź. (Trzciński przebywa w w ięź, po­
dejrzany o udział w zabójstwie śp Krajnika z Pol. Brzózią. 
Rozprawa ta odbędzie się wkrótce). — Grużlewski Wład,, 
WTróblewscy St. i Aleks., Lewicki Alf., Fijałkowski Jan z M. 
Głęboczka za bezprawne łowienie ryb oraz3 ei za użycie prze­
mocy w stosunku do dozorującego rybołóstwa na 2 tyg. ar. 
z zaw. ca 2 lata. — Bron. Olszewski z Konojad za dokona­
nie gwałtu na Juliannie G. z Góral oraz grożenie jej zabiciem, 
jeżeli go zdradzi, za I szy czyn na 9 mieś., za II gi 6 mieś 
więź., łączny wyrok : 1 rok więzienia. — Brzozowski z Wą- 
grówca, Petta Jan z Brodnicy, Pechtold Bron. z Lipna, i Su- 
domlrski Wład. z więź. za kradzież roweru ua szkodę jedne­
go z podof. tut. pułku piechoty oraz kradzież rozmaitych 
towarów ze spółdzielni tut. garnizonu na sumę 4015,05 zł w 
czasie odbywania swego obow. służby wojsk.: I-szy na 9 m. 
więź., II-gi i IH-ci na 7 mieś. więź., a IV*ty na rozprawę nie 
stanął. — Miźejewski Michał z Tomek, osk. o dopuszczenie 
się czynów nierządnych na nieletniej dziewczynie ora* groź­
bę zabicia żony i dzieci, sąd postanowił poddać go badaniu 
psychiatrów. O reszcie rozpraw i zapadłych wyrokach pisa­
liśmy w ostatnim n rze. W innych wypadkach sąd wydał 
wyrok uniewinniający.

Rozprawom przewodniczyli sędziowie s, o. pp, : dr Jo­
dłowski, a także i dr Jurkiewicz z Grudziądza, oskarżał 
pprok. Karls oraz p. o. pprok. Rodziński z Brodnicy.

Prac© wodociągowe postępują.
Brodnica. Roboty przy zakładaniu sieci wodociągowej 

na ul. Sienkiewicza postępują naprzód. Obecnie prowadzi 
się również prace na ul. ks.. Kujota. Żałować należy, iż prac 
tych nie rozpoczęto wcześniej, nadchodząca zima stanie za­
pewne na przeszkodzie wykonaniu całkowitej sieci wodocią­
gowej w dzielnicy .Nowa Gdynia*.

Śmietnisko znika.
B rodnica. Na skutek artykułów w prasie, opisujących 

śmietnisko obok dzielnicy .Nowa Gdynia*, zarząd miejski 
wydał zarządzenie zarzucenia ziemią śmieci tam składanych. 
Prace postępują naprzód tak, Ii wkrótce zniknie ten rezer­
wuar rozmaitego rodzaju bakterii chorobotwórczych.

Ujęcie złodziei.
R adoszki. Złodziei ujęto ostatnio w zabudowaniach p. 

Witnlskiego w Radoszkach. Złodziejami, którymi okazali 
się dwaj mieszkańcy Radoszek, zaopiekowała się policja 
z Górzna.

Tajna szulernla.
D ziałdow o. W domu p. K. od dłaższego czasu upra­

wiano gry hazardowe w karty. Ostatnio policja namiętnych 
graczy nakryła i karty oraz gotówkę około 40 zł skonfis­
kowała.

Balon nad miastem.
Górzno. W środę, 27 bm. o godz. 15,30 ukazał się nad 

Górznem balon, który leciał ze znaczną szybkością z połu­
dnia na północ. Balon leciał dość nisko tak, źe można było 
odczyta« początkowe literySaapisu ,MAZGY*.



Udział młodzieży w obchodzie 
11 listopada.

Obchód Święta Niepodległości w dnia 11 listo­
pada będzie miał w tym roku — jak donoszą — 
szczególnie uroczysty charakter. Szczególnie za­
znaczony ma być w nim udział młodzieży, któ­
ra zamanifestuje swą współpracę z wojskiem. W 
sprawie tej pisze wileńskie «Słowo”.

»Do odziała w uroczystościach zostały zaproszone 
w szy stk ie  organ izacje  m łodzieżow e, począwszy od 
polskich stowarzyszeń katolickich, skończywszy na socjali­
stycznym TUR-ze i Wiciach.

Jak się dowiaduję, zarówno stowarzyszenia katolickie 
jak i T« U. R. i Wici, zgodziły się już wziąć udział w de­
filadach i uroczystościach. Inicjatywa całej akcji pozostaje 
wyłącznie w rękach wojskowych z wyeliminowaniem jakich­
kolwiek czynników politycznych*.

Identycznie naświetla tę sprawę oficjalny 
komunikat PAT‘a, który podaje we czwartek wie­
czorem zarządzenia min. Kasperzyckiego, zaczyna­
jąc się od słów:

„Charakter tych wystąpień ma być ściśle woj­
skowy, bez jakiegokolwiek zabarwienia polity­
cznego”.

Sztandary*organizacyj młodocianych będą zgru­
powane razem na czele pochodu.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.29; frank francuski 17.85; frank szwajcarski 121.45 
funt szterling 26.25; marka niemiecka 117.00; korona czeska 

18.51; szyling austriacki 99.00; gulden gdański; 100.00.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycje P olskiego Radl« w W arszawie.

W torek , 2« XI« 6.15 Aodycja poranna. 15.45 Zagadki 
muzyczne. 16.15 Koncert kameralny. 17.00 Pełnia nad 
Rzymem — reportaż. 1715 Na Dzień Zaduszny — koncert. 
17 50 Niedźwiedź — pogad« 18.25 Płyty. 1835 Aodycja dla 
wsi. 19.00 »Treny* — Kochanowskiego. 19.40 Aodycja kon­
kursowa. 20.05 Mała ork. PR. 21.00 Recital skrzypcowy 
Umińskiej. 21.30 Recital organowy z Katowic. 22 00 Koncert 
muzyki religijnej.

Środa, 3 XI. 6.15 Audycja poranna 11.15 Aodycja dla 
szkół. 11.40 Muzyka operowa z płyt. 15,45 »Listopad* — 
pogad. dla dzieci starszych. 16.15 Orkiestra rozrywkowa 
z Łodzi. 17.00 Polskie formacje wojskowe na wschodzie w r. 
1917 — odczyt. 17.15 Arle I pieśni z Poznania. 17.50 Rzeczy 
znalezione — pogad. 18.10 Muzyka lekka z płyt, 18.35 Au­
dycja dla wsi. 19.00 Kaprys jedwabnego przyjaciela — no­
wela lotnicza. 19.20 Kołysanki regionalne w wyk. na cytrze. 
19.35 Siadami myśli prof. Twardowskiego — odczyt. 20.00 
Płyty. 21,00 Koncert chopinowski. 21.40 Piękno mowy pol­
skiej — kwadrans poezji. 22.00 Beethoven: IX symfonia 
d-moll — tr. z Londynu.

Jarmarki w listopadzie.
3 s Lubawa bk.
4 : B rodnica bk„ Radzyń bk.
5: Lidzbark bk., Grudziądz kb.
9: D ziałdow o krbk., Jab łonow o bk.

10: Nowemftasto bk.
11. G rodziczno bk.
16: Górzno krbk  
191 Grudziądz bk.
23 2 Jab łonow o-Z am ek  bk.
24: K urzętnik  bk.

Program  P o lsk ieg o  Radia S. A. R ozg ło in la  
P om orska w  T o r o n i o .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
W torek , 2 XI. 13.00 Książka w ręku rolnika — pogad- 

rołn. 13 10, 23.00 Płyty. 14.00 Wiad. z Pomorza i parę tn- 
formacyj. 18.15 Utwory wiolonczelowe. 1835 Rozmowa ze 
słuchaczami. 18.45 Ogródki działkowe na Pomorzu — pogad. 
18.55 Wiad. sport, z Pomorza.

Środa, 3 X I. 1J.40, 13.10, 14,10, 1820, Płyty. 13.00 
Skrzynka roln. 14.00 Wiad. z Pomorza i parę informacyj. 
18.15 Pogad. społ. 18.35 Rozmowa z dziećmi. 18.55 Wiad. 
sport, z Pomorza. 20.00 Bydgoszcz na naszej fali.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg za 100

Poznań, 29. 10. — Bydgoszcz, 29. 10.
Zyto nowe 22.00— 22.25 23,00— 23.25
Pszenice 26.75— 27.25 28 25— 28.50
Jęczmień 22X 0- 22 25 20.25— 20.50
Owies 21.00- 21.21 21.25— 22.50
Siemie lniane 49.00- 52.00 5.00— 50.00
Rzepak zimowy 58 00— 60.00 56.00— 58.00
Łubin żółty — —

Łubin niebieski — —

Mak niebieski 77.00— 80.00 75.00— 80 00
Gorczyca 38.00— 40.00 36.00— 39.00
Groch Viktoria 24.50— 26.00 23 00— 25.00
Groch Folgera 24.00- 25.50 23.00— 25.00
Mąka żytnia 65 proc. 29 25— 30.25 33 25— 33.75
Mąka pszenna 65 proc. 40.25— 40.75 41.50— 44.00
Otręby żytnie 15.25— 16.00 15.50— 16.25
Otręby pszenne grube 16.00— 16.25 16.50— 17.00
Otręby jęczmienne 15.75— 16.75 16.25— 16.75

Za redakcję odpowiedzialny : Władysław Ban w Nowym Mieście.
Za ogłoszenia redakcja^nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód u  
układzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia 
pisma, a abonenci nie mają Iprawa domagania się niedostarozenyak 
numerów lub odszkodowania*

Kupują nadal

Z I E M N I A K I  J A D A L N E
żółtomięsne

wagonowo i na skład po najwyższych cenach dziennych

Eryk Lewalski, Nowe Miasto
telefon 73.

POSZYCIA FUTER
oraz wszelkie*inne prace krawieckie wykonuje pod 
gwarancją w B R O D N I CY przy ul. K ościuszk i 6

w. BRZOZOWSKI.
T a m ie  U C Z E Ń  potrzebny.

Na nadchodzący sezon zimowy
polecam mojej Szan. Klienteli

WSZELKIEGO RODZAJU MATERIAŁY
na p łaszcze i kurtki, n ie  m uiej na p łaszcze  dam skie i su k n ie  oraz i jed w ab ie.
W w ielk im  w yb orze stalle na sk ład zie  tow a ry  baw ełn iane, try k o ty , to w a ry  k ró tk ie , ga lan teria , 
w ełn a  pończosznicza i na sw etry , k a p e lu sze  m ęsk ie  i czapki, dyw any, chodniki, w alizk i, k o łd ry  
w atow an e i na w ełn ie , w  różnych  gatunkach  k oce , k on fek cja  dam ska, m ęsk a  w  n aj­
m od n iejszych  fasonach  w dobrym  w ykonaniu  i w n a jlep szej jakości.
F u t r a  d a m s k i e  i m ę s k i e  g o t o w e ,  b łam y I w ie lk i w ybór w skórkach  obsadow ych.

99 Bławat“ właśc. B. Gęstwitki Nowe Miasto
W ielk i ob rót m ały  zysk

śc iś le  s ta łe  cen y  przy g o tó w ce  10 proc. rabatu.

WIELKI WYBÓR! NISKIE CENY
Szanownemu Obywatelstwa miasta LUBAWY i o k o licy  podaję do łaskawej 

wiadomości, iż
z dniem 2 listopada 1937 r.

PRZEJMUJĘ od p. Wl. Czajkowskiego

SKŁA D  ŻELAZA,
sprzętów kuchennych, porcelany, fajansu, szkła.

Staraniem moim będzie Szanowne Obywatelstwo pod każdym względem za­
dowolić, prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, pozostaje zawsze chętny 
do usług

Władysław Wyżlic, Lubawa, Rynek 12
DUŻY OBRÓT!

W szelk ie  d zia ły  b ogato  zaop atrzon e !
MAŁY ZYSK !

Chodniki
po cenie 50 gr za mtr.

N ajnow sze źu rn aie m ód. Lam pki k ieszon -
k o w e  i b a ter ie . R adioaparaty — b a ter ie
a n od ow e. W alizk i — te k i --  to r n is tr
N aboje św ie tln e . O gnie szt. — k ork ow ce

P O L E C A
Księgarnia „DRWĘCA” Nowe Miasto

Rynek 4.

Pamiętaj
o Twych najbliższych 

w Dzień Zaduszny
i spiesz do

Nowej D r o g e r i i
N ow e M iasto Lub.,

ul. 19 Stycznia 9
E D W A R D  S T I E N S S ,
po LAM KI

na g ro b y ,
o l e j  do palen ia , k u o t k i 

i św ie c e .

J. Truszczyński, Lubawa, Rynek 32|34. Telefon 94.

MChromy
Bukaty

Glemzy
Lakiery

czarne i kolorowe na obuwie 
damskie, męskie i specjalne 

na buty
fabryk:

K rassow sk i 1 S yn ow ie  
K onarzew sk i

(Lachowickl) 
od najlepszych do najtańszych 
w bardzo wielkim wyborze

poleca

SKŁADNICA SKÓR 
CZ. BALCEROWICZ,
B rodnica n. Drw.

przy moście telef. 111.
mmu

Olszewski Bolesław poleca:
Dla Pań:

J esio n k i — P ła szcze  z im ow e — Sweterki — bluzeczki w ślicznych nowych fasonach i kolorach.
Szlafroczk i — B ielizn a  — P ończochy.

Dla Panów:
P ła szcze  p rze jśc io w e  — zim ow e z bielskich materiałów. Lodeny od najtańszych aż do najlepszych.

Szlafroczk i — B on iu rk i — P iżam y. B ie lsk ie  m a ter ia ły  na ubrania, p oszy c ia  fu rter  itd.
D uży w ybór m a ter ia łó w  na su k u ie  — k o stiu m y  — k o m p le ty .

Prócz te g o  w ie lk i w ybór w m ater ia ła ch  g a la n tery jn y ch  i b ław atnych  jak  2 A k sam ity , barchany,
płótna, in le ty , firany, cajgi, m an szestry .

T a k ie  p o lecam  w  w ie lk im  w y b o rze  SKÓRKI, b łam y na fu terk a  od najtańszych do najlepszych. 
C eny n apraw dę ta k  n isk ie , że w e jśc ie  do sk ład u  s ię  opłaca.

Bez przymusu kupna.

B. OLSZEWS KI ,  Nowe Miasto, Sobieskiego 4. teł. 18.

Wapno fosforowe
Kredę dla zwierząt

poleca

Józef Cieszyński,
drogeria i skład farb

N ow e M iasto
Rynek 7 Telefon 62.

Młyn
Dolny w Lubaw ie przemiela 
zboże na mąkę i śrut.

Parniki
do kartofli

najnowszego typu po cenach 
zniżonych dostarcza

„Unia“.'£ Brodnica

Ostrzegam przed 
wznawianiem jakichkolwiek 
plotek przeciwko mnie, pod za­
rzutem kradzieży zboża u rol­
nika Stanisława Rutkowskiego 

w Nowymdworze, 
albowiem" na mocy wyroku 
Sądu Okręgowego w Grudzią­
dzu z dnia 19. X. 1937 r. zo­
stałem od winy i kary uwol­
niony, że kradzieży żadnej 
nie popełniłem.

Kto będzie wznawiał nadal 
fałszywe wieści, albo mnie wy­
zywał pociągnę go do odpo­
wiedzialności sądowej.
Wiktor Staszyńskł

N ow ydw ór.

F O R M U L A R Z E  
poleca

K sięgarnia »Drwęca.*

O szczęd zisz  zdrow ie !
O szczędzisz czas  
O szczędzisz p ien iąd ze

kapując w firmie

S K Ł A D N IC A  S K Ó R
Cz. Balcerowicz, Brodnica
znajdziesz tam najtaniej w sz e lk ie  a r ty k u ły  

wchodzące w  za k res
SZEWSTWA I

RYMARSTWA
TAPICERSTWA j

.......... Oszczędność prowadzi do dobrobytu,..........


